„Witaj szkoło”

SCENARIUSZ  ROZPOCZCIA  ROKU SZKOLNEGO

 W SZKOLE SZPITALNEJ
OPRACOWANIE SCENARIUSZA: Katarzyna Malinowska
OSOBA I:
Ze smutkiem żegnamy wakacje. Z radością witamy nowy rok szkolny.
Nareszcie uczniowie nie będą musieli spać do południa, opalać się po południu i
leniuchować do wieczora. Z utęsknieniem czekamy na tę chwilę kiedy będziemy
się godzinami uczyć do pierwszej klasówki.
Zanim usiądziemy w szkolnej ławie pożegnajmy piosenką naszych wakacyjnych
przyjaciół.
PIOSENKA: „ Hej przyjaciele"
Tam dokąd chciałem już nie dojdą szkoda zdzierać nóg.
Już wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres

 Wy pójdziecie inną drogą zostawicie mnie. 

Odejdziecie sam zostaną na rozstaju dróg.
Ref.: Hej przyjaciele, zostańcie ze mną
Przecież wszystko to co miałem oddałem wam .

Hej przyjaciele choć chwilą jedną.

 Zamazanych drogowskazów nie odczytam już.
Znów spóźniłem się na pociąg i odjechał już
Tylko jego mglisty koniec zamajaczył mi

Stoję smutny na peronie z tą walizką jedną.
Tak jak człowiek który zgubił od domu swego klucz.
OSOBA II:
Uczeń to skomplikowana istota.
Raz smutna raz wesoła.
Raz roztrzepana, raz uporządkowana,
Z reguły gadatliwa czasami milczy jak głaz.
Wysłuchajmy kilku cytatów z kronik szkolnych.
OSOBA III:
Stoi leń na korytarzu.
Liczy piątki.......w kalendarzu.

OSOBA IV:
Lubię szkołę lecz ten problem

 Zawsze działa mi na nerwy. 

Wszystkie lekcje są za długie 

A za krótkie wszystkie przerwy.
OSOBA V:
Wśród biegaczy w naszej klasie 

Warto by wyróżnić Basie. 

Bo z uśmiechem na pół słodkim 

Wciąż uprawia bieg przez płotki.
OSOBA VI:
Na podwórku dziś był mecz.
Taki mecz to wielka rzecz.
Jaki wynik?
Dwa do zera.
Szklarz dwie szyby wprawia teraz.
OSOBA VII:
Kozę nazwał żubrem, skowronka jastrzębiem. 

Poziomek chciał szukać na wysokim dębie. 

Znał gniazdo kukułki, stonki łowił w wodzie. 

A poza tym.... świetnie znał się na przyrodzie.
OSOBA VIII:
Dobrym jest kolega Adaś. 

Znakomicie podpowiada. 

Siedzę razem w tym Adasiem 

Drugi rok w tej samej klasie.
OSOBA IX:
Zamiast się uczyć — sypia

 Z książką pod poduszką. 

Potem za złe wyniki, 

Wini swoje łóżko.
OSOBA X:
Kiedyś chciał polecieć w kosmos. 

I być sławnym przez stulecia. 

Lecz za nieziemski kawały. 

Wczoraj ze szkoły wyleciał.

PIOSENKA: „ Zawsze mało"




Chociaż wszyscy mówią nam„Już się zmienił czas "
Mimo tego to nie obchodzi nas.

Przecież każdy ma po tych „ naście " la.t

 Każdy na swój sposób widzi świat.
A tu w głowie ciągle szumi: Jeszcze by się chciało. Robić to co zakazane,

 Czego zawsze było mało.

Gdy siedzimy przy ognisku szybko mija czas.
Bowiem wszędzie jest wesoło tam, gdzie nie brak nas.

 Nam wystarczy dobra paczka i gitara. 

Przecież zawsze się dobierz fajna wiara.
OSOBA XI:
Życzymy wam wszystkim na początek,

 Samych szóstej albo piątek. 

Uczcie się jak mawiacie „w dechę".

 I niech szkoła ma z was pociechę.
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